
Cena ł  zł

Rok 1 Bydgoszcz, środa 17 października $945 Nr 184

Wskazania dziejów
Wnikając w podstawy przyjaźni narodów 

Polskiego i radzieckiego, zwykliśmy powoływać 
SiĘ na historyczne wydarzenia niedawno zakoń­
czonej wojny. Mają one oczywiście znaczenie 
decydujące ze względu na swą aktualność i 
skutki, jakie pociągnęły za sobą w życiu Pol­
ski i ZSRR.

Żeby jednak zdać sobie sprawę z trwałości 
tej przyjaźni, musimy nabrać świadomości, że 
tt|e jest ona wytworem chwili i nie opiera się 
Wyłącznie na koniunkturze politycznej.

Każdemu narodowi wytyczają drogi jego 
wielkie duchy. Wielkie duchy narodów polskie- 

i rosyjskiego wypowiedziały dobitnie po­
trzeby ich przymierza.

Bawiący na wygnaniu w Rosji Mickiewicz 
Stał się ambasadorem Polski wśród najszla­
chetniejszych ludzi tego kraju. Jego improwi- 
Zac3 e w salonach księżnej Wołkońskiej, wygła- 
szar,e w otoczeniu wielkich poetów, pisarzy i 
Uczonych, przysporzyły Polsce szczerych i od­
danych przyjaciół. Stanowisko największego 
Pisarza politycznego Rosji, Aleksandra I-Ierce- 

do sprawy polskiej, nie było stanowiskiem 
Jednego wyjątkowego człowieka. Hercen gru­
pował wokół siębie całe grono znakomitych 
społeczników, pisarzy i myślicieli, solidaryzu­
jących się z jego poglądami. Jakie stosunki 
łączyły wtedy tę grupę z polskimi demokra­
tami na emigracji, wymownie świadczą o tym 
słowa, skreślone ręką Hercena po zgonie Sta­
nisława Worcella:

»Polacy — pisał Hercen po powstaniu 1863 
roku — nie noszą w sobie nienawiści do Ro­
sjan — mimo, że mieliby do tego podstawę. Po- 
acy nie żądają od nas, byśmy sprzeniewierzyli 
Si? swej ojczyźnie, lub byśmy — dla zapewnie- 
*da ich o naszym szczerym stosunku do nich — 
hańbili swój naród. Gdy Rosjanin zbliża się 
do Polaków z sercem krwawiącym z bólu za 
okrucieństwa, jakich dopuściły się w Polsce 
nrądy carskie, i za skucie obu narodów wspól- 

kajdanami — Polacy przyjmują go jak 
■lrata. Doświadczył tego Bakunin, doświadczy- 
łem tego ja, doświadczyło wielu innych Rosjan. 
"'By kochamy was — rzekł raz do mnie Wor- 
cell — właśnie dlatego, że jesteście tak głęboko 
Przywiązani do kraju ojczystego". — I Hercen 
Poświęć} Worcellowi po tych słowach najpięk- 
ftle3sze chyba zdania swej natchnionej prozy.

strony Polski wiele pracy włożył w zbli- 
*®nie obu narodów znakomity myśliciel polski, 
"łodzimierz Spasowicz — jeden z najznako­
mitszych na przełomie XX wieku prawników 
* Europie. Przepiękne, pełne głębi jego prze­
dsienia okolicznościowe zawierają mnóstwo 
.Pryśli proroczych, zwiastujących niemal nadej- 

Pasze] ery. Idea słowiańska była nie tylko 
teknotą duszy Spasowićza, lecz i wynikiem 

drobnych jego studiów historycznych i grun- 
°dych naukowych dociekań.
Bdy ideały Hercena przejęli z czasem w Ro- 

, 1 ^Włodzimierz Sołowjow, książę Paweł Tru- 
ckoj i wykładający w Warszawie profesor 

w°®din, myśli Śpasowicza kontynuował Led- 
cki i cała plejada przywódców demokracji 

Eolskiej.
p przyszedł rok 1917-ty. Upadł w Rosji carat. 
°rar rewolucji objął bezmierne przestrzenie 
Eerinm. Wśród przywódców mas rosyjskich 
alazło się mnóstwo Polaków. Wielu z nich ode- 

^Pło doniosłą rolę w utrwalaniu rewołucyj- 
ycl* zdobyczy ludu; wielu do dziś piastuje wy- 

0<.tIe godności państwowe, zdobywając piękną 
swej pracy w Związku Radzieckim.

0 Pierwszej wojnie światowej narody poi- 
s j radziecki odgrodzone zostały od siebie 
Uf l!C.zP'e wzniesioną barierą uprzedzeń i nie- 
2  Nowa wojna zburzyła ją całkowicie.
k\V>rU"n° Polacy, jak i ludzie Związku Radziec- 
g,eg0 zrozumieli, że nie zagwarantują sobie 
jj lig°łrwałego pokoju, gdy nie będą z jedna- 

czujnością strzec swego bezpieczeństwa; 
j Pie zapewnią sobie rozkwitu kulturalnego 
c . Komicznego, gdy nie zaczną pracować w 
^  Pi wzajemnego zaufania do swych intencji 
dzi-1)’ duchu porozumienia, przyjaźni i współ-

^  Kochając swe kraje ojczyste i swą kulturę, 
j, Cẑ c ofiary pokoleń złożone na ołtarzu dobra 
]3c-Q<7 OWe£o> dążąc do pokoju powszechnego',by 
jj fPięcić się spokojnie odiiudowie ekonomicz­
n i’ narody polski i radziecki mają przed sobą 
Po* wsPÓlne cele, ale i zupełną zgodność

płdów na środki do ich osiągnięcia. 
to I:zed rokicin, gdy żołnierz polski i radziecki 
powali sobie przez wraże szeregi drogę do 
i ,a’ łączyło ich braterstwo wysiłku, ofiary 
^ w i. Dziś — w dążeniu do utrwalenia wspól- 
ńy Tywaiczonych zdobyczy — łączą oba naro- 

yktowane rozumem pragnienia: współpra- 
nad długotrwałym pokojem i jego błogosła- 

^npymi skutkami. /

Yiriuti lilitofi i Krzyż Grunwaldu
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W drugą rocznicę historycznej bitwy pod Le­
nino odbyła się w Siedlcach, gdzie stacjonuje 
teraz bohaterską Dywizja im. Tadeusza Ko­
ściuszki, uroczystość w ramach której Naczelny 
Dowódca W. P. Marszałek Rola-Żymierski na­
dał zasłużonej jednostce Armii Polskiej Krzyż 
Virtuti Militari IV klasy i Order Grunwaldu 
III klasy.

Na tę niezapomnianą uroczystość przybył do 
Siedlec Marsz. Michał Rola-Żymierski w to 
warzystwie członka prezydium KRN płk. Ro­
mana Zambrowskiego, Ministra Bezpieczeństwa 
Stanisława Radkiewicza, Ministra Stefana Ję 
dryehowskiego i wiceministra Modzelewskiego, 
którzy brali czynny udział w zwycięskiej bitwie 
pod Lenino. W uroczystości wzięli. poza tym

Eaśń b. pr ©mięsa Lavala
Zdrajca Francji usiłował popełnić samobójstwo

PARYŻ, 15. 10. Laval przebywa w więzieniu 
Fresnes, przybrany w bronzowy uniform wię­
zienny, z nogami przykutymi do podłogi swej 
celi. Oczekuje on na egzekucję, która nastąpi 
prawdopodobnie w dniu dzisiejszym. Członko­
wie rodziny Łavala czynią rozpaczliwe wysiłki, 
by go ocalić; sam zdrajca wybladły i zmaltreto­
wany, wydaje się zupełnie zrezygnowany. G- 
brońcom, którzy go odwiedzili, doręczył już li­
sty pożegnalne: do żony i córek i jeden do 
adwokatów.

PARYŻ, 15. 10. Sędzia Bouchardon, proku­
rator generalny Mornet i adwokaci Lavala przy. 
byli do więzienia Fresnes o godz. 8.45 aby 
oznajmić Lavalowi, iż zostanie on stracony. 
Przeszkadzając wszelkiej interwencji, Laval 
wypił zawartość ampułki i upadł na ziemię. 
Przez pół godziny pozostawał on między ży­
ciem a śmiercią. Doktorzy, którzy natychmiast 
przybyli, dokładają energicznych starań, by 
utrzymać go jłrzy życiu.

Samochód prefekta policji, który opuścił 
Fresnes, powrócił tam o godzinie 11-ej. Postę­
pował za nim karawan i pluton egzekucyjny.

Laval zostanie stracony na podwórzu więzie­
nia Fresnes.

PARYŻ, 15. 10. Lavał został stracony o go­
dzinie 12.30.

Ojciec Mouren, jałmużnik Fresnes i adwokaci 
Jafferey i Naud, dali prasie opis ostatnich 
chwil Lavala. W tym samym momencie, gdy 
prokurator Mornet wchodził do efeli i według 
utartej formuły, doradzał Lavalowi zachowanie 
odwagi, zobaczono tego ostatniego odtrącaj ą- 
cego daleko od siebie małe pudełeczko, Prawie 
natychmiast nastąpiło omdlenie Lavala. Do­
ktor Paul stwierdził, że b. premier wypił za­
wartość ampułki trucizny. Był to — jak się 
okazało — cjanek potasu. Posłano po najwy­
bitniejszych specjalistów fakultetu medycznego 
i w kilka minut po ich przybyciu nastąpiło płu­
kanie żołądka. Przeszło dwie godziny czyniono 
wszystko, by przywrócić Lavalowi życie. O go­
dzinie 11-ej Laval odzyskał przytomność A po­
został zupełnie spokojny. Rozmawiał długo z 
adwokatami, wyrażając obojętność dla swego 
losu.

PARYŻ, 15. 10. Po zamachu samobójczym 
Layała, prokurator Yassart i podprokurator 
Daste udali się do więzienia Fresnes celem 
przeprowadzenia dochodzenia. Sędzia śledczy 
Jacąuinot otrzymał polecenie rozpoczęcia śle­
dztwa dla ustalenia w jakich okolicznościach 
Iaval mógł zaopatrzyć sie w środki trujące.

Komunikat ageneii TASS w sprawie IM «ii
MOSKWA (Polpress). 'Agencja TASS ogło­

siła komunikat o następującym brzmieniu: 
„Ostatnio pojawiły się w prasie amerykań­
skiej wiadomości, jakoby na konferencji ber­
lińskiej zapadło postanowienie, w myśl którego 
3 mocarstwa miały zwrócić się oddzielnie do 
rządu tureckiego w sprawie konwencji, za­
wartej w Montreux o umiędzynarodowienie 
Dardaneli. Agencja TASS dowiaduje się z

miarodajnych źródeł, że wiadomości te nie są 
ścisłe. W rzeczywistości osiągnięto na konfe­
rencji w Berlinie porozumienie tej treści, że 
konwencja zawarta w Montreux powinna być 
zrewidowana, gdyż; nie odpowiada obecnym 
stosunkom, przy czym sprawa ta będzie przed­
miotem bezpośrednich rokowań między każdym 
z trzech mocarstw z jednej strony, a rządem 
tureckim z drugiej strony.

Przygotowanie do wyborów w Czedtosłowac!
PRAGA (Polpress). Czechosłowackie partie: 

komunistyczna, socjalistyczna, socjalistyćzno- 
narodowa (Partia Benesza) i ludową przed­
stawiły komisji wyborczej listy swoich kan­
dydatów na członków zgromadzenia narodo­
wego. Na podstawie porozumienia między par­
tiami każda partia polityczna wysunęła 40 
kandydatów. Ponadto wystawiły związki za-' 
wodowe 10 kandydatów, związek rolników 
czeskich 8-miu, centralny związek kupców 2, 
centralny rzemieślników 8, czeska rada spół­

dzielcza 4, centralny komitet wychowania fi* 
zycnego 3, związek młodzieży czeskiej 3, oraz 
większe organizacje, oświatowo-kulturalne 8. 
Równocześnie wydał minister spraw wewnętrz­
nych Nosek zarządzenie, aby lokalne komitety 
narodowe rozpoczęły prace nad przygotowa­
niem spisów wyborców. Wybory będą po­
wszechne, bezpośrednie, równe i tajne. Prawo 
wyborcze będzie przysługiwało wszystkim oby­
watelom czeskim, którzy osiągnęli 18 rok 
życia.

Wyniki cifarects pięciolatek w ZSRR
MOSKWA, 15. 10. Z okazji zbliżania się 

czwartej pięciolatki, radio moskiewskie przy­
pomina krótko rezultaty trzech pierwszych: 
Pierwszy plan pięcioletni stawiał sobie za za­
danie uprzemysłowienie kraju, prawie wyłącz­
nie rolniczego, drugi, zakończony w 1937 roku, 
stanowił przedłużenie i rozszerzenie realizacji 
pierwszego. — Majątek narodowy w tym okre­
sie został zdwojony, produkcja przemysłowa

zwiększyła się i skutkiem tego podniosła się 
znacznie stopa życiowa ludności. Wreszcie plan 
rozpoczęty na początku 1938 miał na celu 
zrównanie, a następnik przewyższenie zdolności 
produkcyjnej wielkich narodów europejskich. 
W ciągu trzech lat, kapitały przewyższające 
111 miliardów rubli, były inwestowane w róż­
nych przedsiębiorstwach i dochód narodowy 
wzrósł z 96 miliardów rubli w 1937 do 128 
miliardów w 1940.

OSA uzn^iy rz@d Rennera w Austrii
WASZYNGTON, 15. 10. Stany Zjednoczone 

oznajmiają, że gotowe są uznać prowizoryczny 
rząd Austrii. Wiadomość ta została ujawniona 
przez departament stanu, który zaznacza, że 
USA pragną pełnego autorytetu administracji 
Rennera, ustalonej w całości kraju pomimo 
faktu, iż jest on obecnie podzielony na strefy 
okupacyjne rosyjską, brytyjską, amerykańską 
i francuską.

Spłoniecie ..Cataract House”
NIAGARA FALLS, 15. 10. „Cataract Hou­

se", który przez 120 lat swego istnienia gościł 
prezydentów, i monarchów europejskich, od­

wiedzających olbrzymi wodospad Niagary, 
spłonął. Straty oceniane są na 700 tysięcy-do­
larów.

Obrady w parlamencie angielskim
LONDYN, 15. 10. Podsekretarz stanu w mi­

nisterstwie spraw, zagranicznych, Neil, prze­
mawiając dziś w imieniu Bevina oświadczył, 
że rząd brytyjski niema dowodów stwierdza­
jących czy Hitler jest żywy czy umarły — 
przeprowadza jednak dalsze badania.

Straik zakładów energetycznych
SYDNEY, 15. 10 Dziś przemysł australijski 

został unieruchomiony na skutek strajku robo­
tników zakładów w Bunnerong — głównym źró­
dle dostarczającym energię w Sydney.

udział: Minister Stefan Matuszewski i Prezes 
Najwyższej Izby*Kontroli ob. Jan Grubecki.

Po Mszy św., którą odprawił ks biskup So­
kołowski, odegrano hymny narodowe, a nastę­
pnie po oddaniu honorów sztandarowi, Naczel­
ny Dowódca udekorował go najwyższymi pol­
skimi odznaczeniami.

Na zakończenie uroczystości odbyła się de­
filada, którą przyjmował Wódz. Naczelny i w 
której wzięły udział liczne jednostki wojskowe, 
organizacje społeczne i stronnictwa polityczne, 
młodzież szkolna i tłumy mieszkańców Siedlec. 
Wzruszeni i dumni kroczyli żołnierze pod swym 
okrytym chwałą sztandarem.

Marszałek Psłski z wizytą 
u c?e«. E senbowera

WARSZAWA, 15.10. Marszałek Polski, Rola* 
Żymierski odleciał dziś samolotem do Frankfur­
tu w celu rewizytowania genefała Eisenhowera.

Pocałunek urodzinowy 
gen, Eisenhowera

FRANKFURT, 15. 10. Szeregowiec amery­
kańskiej armii kobiecej Betty Rising, złożyła 
w obecności 20 tys. żołnierzy pocałunek uro­
dzinowy na policzku generała Eisenhowera. 
Rising tłumaczyła swój krok siłą impulsu. Drob­
na, o błyszczących oczach brunetka oznajmiła, 
iż doznała potem „śmiertelnego przerażenia". 
„Nie wiedźialam czy generał postawi mnie 
za to przed sądem wojennym,- czy każe, 
usunąć z wojska!" —- tłumaczyła ona na­
stępnie. Naczelny dowódca Sprzymierzonych, 
przyglądający się meczowi foot-ballowemu, za­
rumienił się po tym wypadku i uśmiechnąwszy 
się, powiedział „thank you“, wycierając pomad- 
kę z policzka.

Premier Benesz o mniejszościach 
nienreckich

PRAGA, 15. 10. Problem mniejszości nie­
mieckiej został szczegółowo rozważony przez 
prezydenta Benesza w wygłoszonym dziś rano 
przemówieniu radiowym. Prezydent, podkre­
ślił, że po wielu badaniach, rząd czechosło­
wacki stwierdził, iż 9 Niemców sudeckich na 
10 pomagało czynnie, i dobrowolnie hitlerow­
com przed kryzysem z roku 1938. Czesi jedno­
głośnie uważają, że usunięcie tych Niemców 
z Czech jest niezbędne. Trzy wielkie mocar­
stwa podzielają ten pogląd. Pozostaje więc 
obecnie tylko dokonanie przesiedlenia na ludz­
kich podstawach.

Próby i Biernackimi pociskami 
„V 2*’

LONDYN, 15. 10. Ministerstwo wojny po­
daje, że w ubiegłym tygodniu były wypróbo­
wane niemieckie pociski V 2. Jeden z olbrzy­
mich pocisków trafi! w cel umieszczony o 150 
mil na morzu. Dwa pociski zostały wystrzelo­
ne przez techników niemieckich z wybrzeża nie­
mieckiego na morze północne pod kierowni­
ctwem instruktorów brytyjskich.

Ba?y amerykańskie na Pacyfiku
WASZYNGTON, 15. 10. Nowy dowódca 

amerykańskich sił powietrznych na Pacyfiku, 
generał-lejtnant Barney M. Giles oznajmił w 
niedzielę, że. 180 superfortec będzie miało swe 
bazy w Japonii i że obecnie rozpatrywane są 
plany ustalenia 29 baz na Filipinach, Maria­
nach i Okinawie.

1

Ssmobó siwo zbrodniarza wojen.
WIESBADEN, 15. 10. Zbrodniarz wojenny, 

Ótto Koster, aresztowany wczoraj w Butzbaeh 
za uczestniczenie w morderstwie lotników ame­
rykańskich koło Bad Nauheim, powiesił się 
dziś w więzieniu Wiesbaden.

Konferencja rolnicza w Gusbec
QUEBEC, 15. 10. Przywódcy rolni przeszło 

30 narodów mają się zebrać w Quebec we wto­
rek, celem otwarcia statuowego posiedzenia 
organizacji rolniczej i żywnościowej, utworzo­
nej przed dwoma laty dla kontynuowania rów­
nież na tym odcinku pracy narodów zjednoczo­
nych dla pokoju.
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Ku poprawie bytu mas pracujących
> Oświadczenie Rządu Rzpiite| w sprawie wysokofci płacy

11 października odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którym Rząd Jedności Narodo­
wej sprecyzował swe stanowisko w odniesie­
niu do obecnej ciężkiej sytuacji materialnej lu­
dności pracującej.

Stwierdzając, że reakcja polska dąży do wy­
woływania niezadowolenia i antagonizmów 
wśród społeczeństwa, antagonizmów, które go­
dzą w Państwo, Rada Ministrów oświadcza, że 
Rząd uczyni wszystko, aby podwyższyć realne 
zarobki mas pracujących.

Oświadczenie to mówi dalej, że:
W ostatnim czasie udało się osiągnąć znacz­

ną zniżkę cen na artykuły żywnościowe, które 
będą wykazywały dalszą tendencję zniżkową, 
jeżeli usprawni się działalność aparatu roz­
dzielczego i ściąganie świadczeń rzeczowych-

Podwyższone zostały zardbki robotników 
kwalifikowanych w granicach nowej 24-sto- 
pniowej siatki płac.

Zrównano płace kobiet z płacami mężczyzn, 
jeżeli zajmują one równorzędne stanowisko.

Zmniejszono podatek dochodowy od uposażeń.
Podwyższono przeciętnie place • robotników 

o 8.5°/o przez to, że opłaty na rzecz Ubezpie- 
czałni Społecznej i Funduszu Pracy obciążają 
teraz pracodawcę. /

Dnia 5 października br. Rada Ministrów 
podwyższyła uposażenia pracowników państwo­
wych w skali od 50 proc. dla najniżej uposa­
żonych kategorii, a 9 proc. dla III grupy upo­
sażeniowej.

W przygotowaniu znajdują się podwyżki dla 
kolejarzy, pocztowców i pracowników samorzą­
dowych.

Omawiając nierównomieraość płac i przy­
działów żywnościowych Rząd 'stwierdził, że 
przystąpi zdecydowanie do usunięcia tej nie­
jednolitości, która jest wynikiem samowolnego 
postępowania czynników w terenie.

W dalszym ciągu Rada Ministrów stwier­
dza, że musi istnieć jednak w kraju hierarchią 
potrzeb nieodzowna w odbudowie życia gospo­
darczego i dlatego Rząd RP przeciwstawi się. 
wszelkiej demagogicznej agitacji uprawianej 
przez reakcyjne elementy.

Zwiększona emisja papierowych bapknotów 
nie jest celowa-- Przeciwnie. Stworzyła by ona 
chaos w gospodarce państwowej, a wyścig cen 
spowodowałby gwałtowny spadek zdolności na­
bywczej mas pracujących, a w dalszej kon­
sekwencji masowe bezrobocie.

Dla polepszenia bytu — jak stwierdza o- 
świadczenie Rządu — musi nastąpić wzrost

produkcji przemysłowej i rolniczej, a z dru­
giej strony zmniejszenie kosztów własnych to­
warów,- rozszerzenie handlu zagranicznego, a 
wreszcie usprawnienie komunikacji.

W d'alszym ciągu Rząd oświadcza:
Dotychczasowy nieprodukcyjny element ludz­

ki njusi być zatrudniony w. przemyśle i na ro­
botach publicznych. Z korupcją, spekulacją, 
łapownictwem i „szabrownictwem" musi być 
prowadzona dalsza uporczywa a energiczna 
walka.

Drugą rocznicę zwycięskiej bitwy pod Lenino 
obchodziła cała Polska z radosną dumą, wspo­
minając tych, którzy dokumentując krwią swo. 
ją miłość dla kraju potrafili dla niego umierać. 
Przemawiając, na akademii w stolicy, Naczelny 
Dowódca Wojsk Polskich Marszałek Michał 
Żymierski m. in. powiedział:

„Dla wszystkich prawdziwych demokratów 
polskich było rzeczą jasną, że wyzwolenie Pol­
ski. może przyjść tylifo ze wschodu, dzięki po­
mocy ZSRR i bohaterskiej Armii Czerwonej. 
Szło o to, aby na froncie wschodnirń decydu­
jącym o wyzwoleniu Polski i zwycięstwie nad 
Niemcami nie, zabrakło wkładu polskiej krwi 
i polskiego oręża.

Swój poważny wkład w dziele walki o wyzwo­
lenie Polski wnieśli i żołnierze polscy walczący 
na zachodzie: Pod Nąrvikiem, Monte-Cassino 
i w piaskach Libii. Ale droga, którą poszli. 
Kościuszkowcy była najprostsza i najkrótsza. 
Droga ta prowadziła bezpośrednio do kraju, 
do wyzwolenia Polski*1.

Nawiązując do olbrzymich wysiłków patrio­
tów polskich, które wykazali oni przy formo­
waniu pierwszych oddziałów wojskowych na 
obszarze Związku Radzieckiego Marszałek 
' mówił:

„Dzięki staraniom Wandy Wasilewskiej i nie­
zwykłej życzliwości władz radzieckich, a zwła­
szcza wypróbowanego przyjaciela Polaków Ge­
neralissimusa Stalina, rozpoczęło się nad Oką 
formowanie I-ej Polskiej Dywizji' Piechoty im. j 
Tadeusza Kościuszki".

W zakończeniu oświadczenia Rząd Rzeczypo­
spolitej Stwierdza, że:

Naród polski, który przeżył 5 lat , niszczącej 
okupacji i straszliwej wojny zdaje sobie wraz 
ze swym rządem sprawę z tege, że trzeba odro­
bić zniszczenia i ruiny, że trzeba odbudować 
stolicę i porty, że trzeba zagospodarować zie­
mie odzyskane i że wszystko to jeśt do osią­
gnięcia tylko kosztem największych ofiąt 
i wyrzeczeń. , _ v

Przechodząc następnie do omówienia bitew 
ha froncie ,które utorowały drogę do iliepodle 
głośei i doprowadziły do wspaniałego a zwy­
cięskiego zakończenia , wojny wyzwoleńczej i 
do rozbicia faszyzmu, Naczelny Wódz stwier­
dził:

„Dziś w dwa zgórą lata od owego lipcowego 
poranku, który dzieli nas od przysięgi złożonej 
przez Kościuszkowców na sztandar, mogę z peł­
nym zadowoleniem oświadczyć Wam, że I Dy­
wizja Piechoty im. Tadeusza Kościuszki w dzie­
siątkach walk od Lenino aż po Łabę krwią 
własną zadokumentowała swą wierność przy­
siędze".

Opisując dalej przebieg bohaterskich zma­
gań pod Lenino Marszałek Rola-Żymierski 
mówił:

„Artyleria dywizyjna wspierająca piechotę 
pod dowództwem pułkownika Bewziuka rozpo-. 
częła kruszący ogień. Pułkonik Kieniewicz 
osobiście wiódł w bój swoich chłopców. Wszyscy 
spełnili chlubnie swój obowiązek. Świadczy 
o tym 250 odznaczeń polskich i więcej aniżeli 
200 odznaczeń radzieckich. Trzech Polaków 
dostało najwyższe odznaczenie radzieckie — ty­
tuł „Bohatera Związku Radzieckiego".

Na zakończenie Marszałek Polski powiedział:
„Od bitwy pod Lenino upływają dziś dwa 

lata. Przeszliście w zwycięskim pochodzie 
Bug i Wisłę, Pilicę i Odrę, możecie być dumni 
z waszego czynu zbrojnego. Przynieśliście 
krajowi wolność a okupantowi klęskę i zemstę, 

i Polski sztandar, który powiewał pod Lenino,
I zatknęliście na gruzach Berlina".
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Z przemówienia Marszałka Polski Michała Roli-Żymierskiego

Rocznica bitwy pod Lenino
Uroczyste akademie w Teatrze PoSskim w Bydgoszczy

W ramach obchodu drugiej rocznicy bitwy 
pod Lenino odbyły się, w Bydgoszczy uroczysto­
ści, na które złożyły się: msza połowa, defila­
da wojska i akademie.

*
Do zebranych przedstawicieli władz i społe­

czeństwa w sali Teatru Polskiego przemawiał 
płk. dypl. Sidorski. W referacie swym zobra­
zował on historyczne znaczenie najważniejsze­
go i najrealniejszego czynu żołnierza polskie­
go; w hitwie pod Lenino.

— Droga, 'jaką odbył żołnięrz polski w nie­
ustannej walce a  wolność i niepodległość Oj-: 
cZyzny — mówił płk. Sidorski — była^długa 
i ciężka. Prowadziła ona z mroku niewoli hi­
tlerowskiej po przez druty kolczaste i krema­
toria; po przez pracę przymusową i upodlenie 
godności ludzkiej — do ostatecznego, najwięk­
szego zwycięstwa w naszych dziejach.

Żołnierz polski rozsławił imię Ojczyzny po 
całym świecie. Nie ma pó.l bitew, , gdzie nie 
przelewałby on swej krwi. - Od Narwiku po 
gorące piaski Saehary, od pól Ukrainy aż do 
winnic francuskich — wszędzie znane są jego 
cnoty bojowe: nieustraszoność, ideowość, po­
święcenie.

— W czasie, kiedy cała Europa jęczała pod 
okupacją niemiecką, w umyśle gen. Sikorskie­
go powstała myśl stworzenia Wojska Polskie­
go w Związku Radzieckim. Była to najpew­
niejsza i najkrótsza droga do niepodległości 
Polski — mówi płk. Sidorski. —- Rozumiał to 
dobrze wielki mąż stanu Polski —- gen. Sikor­
ski. Projekty jego nie zostały jednak zrealizo­
wane z powodu antynarodowej i antydemokra­
tycznej postawy reakcji polskiej z gen. Ander­
sem na czele, który w najtragiczniejszym mo­
mencie wojny wyprowadził 70-ciotyśięczny kor­
pus Polski ze Związku Radzieckiego do Iranu. 
Armia ta nie przyniosła nam niepodległości. 
Nie przyniosły jej również oszukane oddziały 
AK, rzucone w bój przez gen. Sosnkowskiego. 
Uwolnienie Ojczyzny zawdzięczamy bezpośre­
dnio bohaterom spod Lenind, którzy przyszli 
do nas wraz z Armią Czerwoną ze wschodu.

— 11 października 1943 roku — kontynu­
ował mówca — pod Lenino zagrzmiały słynne 
sowieckie „katiusze". Bohaterski żołnierz pol­
ski ramię przy ramieniu ze swym słowiańskim 
bratem łamał zacięcie bronione linie niemiec­
kich umocnień. W Zgiełku bitewnym mieszały 
się polskie i rosyjskie słowa komendy.

Bitwa trwała 3 dni. Niemieckie okopy roz­
darły się, jak pajęczyna. Żołnierz polski zno­

wu zabłysnął przed światem swoją dawną sła­
wą bojową, by i odtąd w: zwycięskim pochodzie 
na zachód nieść dumnie swój sztandar.

— 14 stycznia br. Armia Czerwona rozpo­
częła ofehsywę'z nad Wisły. Komunikaty wo­
jenne sztabu niemieckiego doniosły, że wraz z 
nią „idą wściekłe polskie psy". Słowa te . są 
najwyższą pochwałą d!a polskich orląt, dla na­
szych mścicieli. Ich bezprzykładna, odwaga 
zmyła hańbę klęski wrześniowej, hańbę de­
zercji Andersa, hańbę sześcioletniej niewoli. 
Osiągnęliśmy zwycięstwo przypadające w u- 
dźiale raz na tysiąc lat. Żołnierz polski ode­
brał germańskiemu barbarzyńcy słowiańskie 
ziemie Obotrytów, Łużyczan, Wenedów; .wyko­
nał testament Chrobrego, wbijając słupy gra­
niczne na Odrze i Nissie.

Referat sprawozdawczo-polityezny wygłosił 
por. Gółkowski. Podkreślił on,, że największym 
skupiskiem emigracji polskiej był Związek Ra­
dziecki. Polonia radziecka stanowiła najwar­
tościowszy element narodowy. Z inicjatywy 
uchodźtwą polskiego powstał w ZSRR Związek 
Patriotów Polskich na czele z Wandą Wasi­
lewską. 9 maja 1943 r. na skutek jego starań 
rząd radziecki udzielił zezwolenia na . stworze­
nie wojska polskiego na ziemiach radzieckich. 
Związek Radziecki udzielił nam pożyczki w 
wysokości 300 milionów rubli, dał broń, do­
starczył instruktorów.

W lasach pod Riazaniem powstał zalążek 
polskich sił zbrojnych. 15 lipca 1943 r, I dy­
wizja im; Tadeusza Kościuszki złożyła przy­
sięgę, zaś 1 września wyruszyła na front.

Bitwa pod Lenino okrywa sławą dywizyjny 
sztandar. 250 odznaczeń polskich, ponad 200 
radzieckich, 3 tytuły „bohatera Związku Ra­
dzieckiego" — oto chlubny bilans czynu bojo­
wego I dywizji.

I dywizja im. Kościuszki rozrosła się sto­
pniowo w I korpus Wojska Polskiego, a potem 
w I Armię Polską w Związku Radzieckim. W 
łipcu 1944 roku (stała ona na progu Ojczyzny, 
by po złączeniu się z Armią Ludową stworzyć 
zjednoczone Wojsko Polskie. W tym samym 
czasie na 'prawym brzegu Wisły powstała 
II Armia Polska. Pierwsza przekroczyła Odrę, 
zatknęła biało-czerwony sztandar spod Lenino 
na gruzach Berlina i dotarła do Łaby. Druga 
przekroczyła Nissę i osiągnęła Drezno.

Na zakończenie części oficjalnej kilka frag- 
fnentów bitwy pod Lenino opowiedziała jej 
uczestniczka st. sierżant Ludwika Stańska.

W części artystycznej wystąpili: Ola Obar- 
ska i chór rewellersów Lawiny, orkiestra woj­
skowa pod batutą kpt. Grabowskiego oraz or­
kiestra Urzędu Informacji i Propagandy pod 
kierownictwem Nowakowskiego. x 

*
Wieczorem odbyła się akademia, w Związku 

Walki Młodych. Słowo wstępne wygłosił obi 
Zamorski. Obszerny referat o bitwie pod Le­
nino wygłosił ob. Peche. W części artystycznej 
usłyszeliśmy okolicznościowe deklamacje, wy­
stęp chóru kursu instruktorów Urzędu Infor­
macji i Propagandy oraz orkiestrę Milicji 
Obywatelskiej. Młodzieńczą werwę do aka­
demii wniosły występy zespołów baletowych 
ZWM. Jerzy Jacyna.

Ma sfemiaeh F®lskl
JELENIA Góra. Fr. Weisl jako z-pca 

szefa tymczasowej delegacji UNRRA przy 
Rządzie Jedności Narodowej przejął w Pilznie 
dla Polski pierwszą partię 821 samochodów 
ciężarowych zakupionych przez UNRRA od 
armii kanadyjskiej.

Większość samochodów znajduje się już 
na terenie Polski w Jeleniej Górze.

KATOWICE. W Katowicach odbyło się uro­
czyste otwarcie nowego sezonu teatralnego po­
łączonego z inauguracyjnym występem teatru 
lwowskiego, który w ramach akcji przesiedleń­
czej przeniósł się na stałe do Katowic.

GDYNIA. Szwedzki statek' „Konprinsessan 
Ingrid" przybył do Gdyni z pierwszym tran­

sportem repatriantów ze Szwecji, a mianowi­
cie przyjechały 354 Polki b. więźniarki obozu 
koncentracyjnego Ravensbruck.

KATOWICE. Na terenie Katowic wykryto 
fabrykowanie fałszywych yolkslist, uprzywile­
jowanej 3 i 4 kategorii. VolksIisty fałszował 
urzędnik magistracki sprzedając je na czarnej 
giełdzie po 20' tysięcy złotych za sztukę.

OPOLE. W Opolu w sali Rady Miejsk. odbył 
się walny zjazd Uczestników Powstań Śląskich 
oraz pracowników plebiscytowych. Bojownicy 
o wolność i niepodległość śląska zadeklarowali 
się do wytężonej i ofiarnej pracy nad repolo- 
nizacją nowych ziem zachodnich. Prezesem 
Związku Weteranów Powstań Śląskich został 
ob. Pawlett.

W mviązleu z wyjazdem polskiego ministra 
Spraw Zagranicznych do Waszyngtonu w celu 
złożenia podpisu Rzeczypospolitej pod statur 
tem organizacji Narodów Zjednoczonych, . 
„Rzeczpospolita“ zaznacza, że

jeśli b. •min. Eden oświadczy! onegdaj na ze­
braniu Towarzystwa Przyjaciół Organizacji 
Narodów Zjednoczonych,' że „nie było nic 
ważniejszego w historii ludzkości niż to, co 
stworzono w San Francisco" — cóż mogą 
oznaczać te słowa? W ustach realnego poli- 

■ tyka, jakim jest b. min. Eden, oznaczaj? 
/one, że przed światem stoi alternatywa cał­
kowitej zagłady lub solidarnego, braterskie­
go współdziałania w ramach tych zasad)

,które przyjęto za podstawę funkcjonowania 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Isto­
tnie, nie było nic ważniejszego w historii 
ludzkości niż to, co stworzono w San Fran­
cisco — gdyż otchłań, która otwarła by się 
przed ludzkością, gdyby nie znaleziono pra­
ktycznych środków przeciwdziałania woj­
nom, nie ma dotychczas swej porównawczej 
skali.

Realizacja gospodarczego programu Rzą­
du Jedności uczyni z Polski w przyszłości 
czynnik materialnej siły o ńiebłahym cię­
żarze gatunkowym. Znaczenie głosu Polski 
w sprawach współpracy międzynarodowej 
gwarantującej pokój będzie jednak na pe­
wno większe,, aniżeli siły materialne i mili­
tarne, którymi rząd nasz będzie dyspono­
wał. Nie ma bowiem w tej chwili państwft 
które by silniej niż Polska było zaintereso­
wane w cementowaniu pokoju, nie ma pań­
stwa, którego byt w większym stopniu niż 
nasz byłby zależny od zgodnego współdzia­
łania wszystkich demokratycznych państw 
świata.

V3itmv0s p a t f  .ff«B iśw a©
„Glos Ludu" naświetla naszą sytuację poh' 

tyczną w okresie poprzedzającym, tworzenie Ul 
Związku Radzieckim polskich sil zbrojrrych. i 

Polityka rządu emigracyjnego d jego de­
legatury w kraju szła po linii nieangażowa- 
nia Polaków w walce, jaka toczyła się n» 
froncie wschodnim. Wyrazem tej polityki 
było wycofanie się wojsk Andersa z tere­
nów ZSRR. na Bliski Wschód, w okresie 
najbardziej decydujących bojów. Wyrażeń* i 
tej polityki było sabotowanie zbrojnej walk* 
partyzanckiej Wewnątrz Jcraju. A. przecież 
front niemiecko-radziecki, który przez dłu­
gi okres czasu był jedynym fontem n? 
kontynencie europejskim, decydował o zwy­
cięstwie lub zagładzie Polski. Z faktem 
tym, zrozumiałym zdawało by się dla każ­
dego, nie chciała się liczyć nasza reakcja 
ci wszyscy, którzy kierowali się nie dobrem 
sprawy polskiej, a jedynie swoimi klikowy­
mi interesami. Oto, dlaczego wszystkie icl* 
wysiłki zmierzały do tego, aby zmusić na­
ród polski, by biernie przypatrywał 
zmaganiom wojennym, jakie się rozgrywały 
na ziemiach Związku Radzieckiego, by d 
walce tej żadnego udziału nie brać.

Obóz demokracji polskiej ze wszystkie  ̂
sił przeciwstawił się tej zgubnćj polityk 

Podnosząc dalej, że dalsze dzieje wojny V°j. 
twierdziły słuszność . stanowiska demokraci* 
polskiej, dziennik tak.kończy;

Bitwa pod Lenino stanowi dla nas ni® 
tylko datę przełomową w rozwoju wydarzę** 
lat wojennych — jest ona jednocześnie pun­
ktem zwrotnym w naszych dziejach. Tafe 
jak za czasów Grunwaldu- przymierze na' 
rodów słowiańskich znowu zadoto*' 
mentowane zostało wspólną walką przeci^

, niemieckim zaborcom. Bitwa pod Lenin* 
była początkiem tej drogi, która doproW»' 
dziła nas do niepodległości i zwycięstwa

„Kurier Codzienny" poświęca artykuł wsW 
pny rozważaniu doniosłości zagadnień uryśW 
wanych przed nami w dobie obecnej.

Odróżniając sprawy ważne od najwainW 
szych, dziennik pisze:

Trzeba to sobie powiedzieć nie bez ber®' 
icznego spokoju, że nic nam nie przyjdz|c 
z łatwością. Budujemy nasze nowe ży®*e 
w męce i mozole. T. zw. wygranie pokoj* 
wymaga od nas wytrzymałości, uporu, wi®*' 
kiego ńapięcia woli i samozaparcia. /  1 

Naprawiamy nasze życie etap po etapif; 
Inaczej być nie może. Nasza niecierpliwo^ 
jest chwalebna, nie powinna jednak gra***' 
czyć z bezmyślnością.

Są wszelako rzeczy, które musimy uzn^ 
za niedopuszczalne.

W czasie trzydniowych obrad Stołecznej 
Oddziału Związku Nauczycielskiego mów**' 
no ze zrozumiałym rozgoryczeniem, a nawo* 
uzasadnionym gniewem o wręcz okropny®*1 
warunkach, w jakich żyje nadczycielsPj 
warszawskie, zwłaszcza.nauczycielstwo szk# 
powszechnych. Bez odzieży, w łachach, b®ż 
obuwia, bez dachu nad g.ową. Wielu **?' 
uczycieli- koczuje w nieopalonych izba*® 
szlćolnych, śpiąc na ławkach:

Nauczyciel śpiący na ławce w nieopal®' 
nej izbie — oto krzycząca i oburzająca i**®' 
dorzeczność. Taki „obrazek" przy pows*®' 
chnej jednolitej opinii o doniosłej roli na**' 
ezyciela w odrodzonej Polsce! Tu nam W*?*' 
no zawołać: tak dalej być nie może! A*1* 
jednej chwili.
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N a u c z y c ie l  b o jo w n ik ie m  d e m o k r a c j i
Z obrad Walnego Zebrania członków Związku Nauczycielstwa Polskiego

Ścisła zależność poziomu oświaty w Polsce 
od warunków bytu jej krzewiciela winna zna- 
lesć zrozumienie zarówno społeczeństwa, jak 
czynników urzędowych. W obecnej swej' sy­
tuacji nauczyciel nie- może dać z siebie tego, 
co dae powinien. Nie może wchodzić w prpgi, 
szkoły z uśmiechem na twarzy i wnosić do 
klasy pogodę i ciepłą atmosferę, gdy nie jest 
dostatecznie odżywiony, gdy śpi bez należy-1 
tego przykrycia lub w najgorszym wypadku 
poprawia zeszyty na podłodze. Nauczyciel nie 
Prosi o to, żeby mieć więcej niż trzeba, ale 
domaga się tego, co mieć powinien, by żyć 
' pracować.

Żądania o te najbardziej konieczne codzien­
ne potrzeby wysunęły się na czoło trosk, roz­
ważanych w niedzielę, na odbytym zebraniu 
plenarnym Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Bardzo rozlegle i szczegółowo przedstawił 
bolączki świata pedagogicznego prezes Okrę­
gowego ZNP, ob. Rychcik. Referent zobrazował 
starania Zarządu Głównego w celu polepsze­
nia sytuacji nauczycielstwa. Kołatania do urzę­
dów samorządowych nie zostały uwieńczone 
żadnym rezultatem. Mimo okólnika Wojewody, 
nakazującego władzom miejskim i gminnym 
Przekazywać nauczycielom bezpłatne mieszka­
nia, nie zaszły w tej dziedzinie żadne zmiany 
nń lepsze. Tymczasem 88 rodzin nauczyciel­
skich w Bydgoszczy nie posiada własnego da­
chu nad głową. Na ten sam brak zrozumienia 
natrafia Związek w Urzędzie Aprowizacyjnym, 
gdzie urzędnik ośmielił się oświadczyć, że 
-nauczyciele . z niedożywienia mdleli także w 
pzasie przedwojennym".

°b. Rychcik wystąpił w ostrej formie prze­
ciwko zarzutom, skierowywanym często pod 
adrssem nauczycieli, nazywanych „reakcjom-, 
stami". —' Jesteśmy — oświadczył on — z 
krwi i kości, z urodzenia i pochodzenia praw­
dziwymi demokratami,*! równolegle z nauką 
Wszczepiamy w duszę dziecka hasła demokracji. 
Elementy reakcyjne nie mają dc* nas dostępu.

IV końcu mówca przedstawił zagadnienie 
Uposażeń nauczycielskich. Projekt Rady Mini­
strów w sprawie podwyżki przewiduje z dniem 
1 października wprowadzenie w życie nowej 
Ustawy (przedwojennej ze skreśleniem 13 i 
14 grupy). Przewiduje ona jednolite płace dla 
Wszystkich urzędników i pracowników pań­
stwowych. Ze względu na trudne zaaprowian- 
t°wanie Rada Ministrów zapewniła nadto na­
uczycielom dodatek ekonomiczny z rozpięto­
ścią od 1.750 do 4.500 zł. ŻNP zaproponował 
dodatek na członka rodziny w wysokości 300 

miesięcznie. Wyjaśniając sprawę emery- 
tow, prezes OZNP stwierdził, że wniosek skie- 
rowany do Ministerstwa o wypłacanie nauczy- 
^clom i wdowom emejrytury w wysokości 
°statnio otrzymywanej pensji w służbie czyn­
ach przeszedł na rozpatrzenie do komisji skar- 
°wej. Komisje weryfikacyjne opracowują 

cbecnie nowelizację, odnośnie zaliczenia lat 
PracY nauczycielskiej za okres okupacji. Na­
uczycielom, którzy przebywali w obozach kar) 
JtYch za nielegalne nauczanie, przyznane będą 
®ta służby podwójnie. Ten sam projekt pozo- 

co do więźniów innych obozów koncen- 
racyjnych lub wojskowych. Jedynie tym, któ- 

Tt,Y Przebywając w okresie okupacji- w GG, i 
celu lepszych zysków zaniechali pracy na-

zVcielskiej, nie będą -zaliczone lata pracy.
^  dalszym ciągu zebrania' wygłosił referat 

^trudnościach szkolnictwa w Bydgoszczy ob. 
;6ldel, który omówił katastrofalny brak gma-

chów szkolnych, szczególnie dla gimnazjów 
oraz sprzętu i pomocy naukowych..

Prezes ZNP ob. Ewiak rozszerzył referat ob. 
Rychcika i zapoznał zebranych z dotychcza­
sowymi osiągnięciami Związku.

Ob. Łukasik, wskazując drogę, którą na­
uczyciel mógłby polepszyć- swoje położenie, 
powiedział:

— Obraliśmy złą taktykę' postępowania. Je­
steśmy zakorzenieni w idealizmie nauczyciela. 
Tymczasem zamiast bujać w obłokach, win­
niśmy trzymać się na ziemi. Nie wystarczy 
zadawalaj się zapewnieniami, uchwałami, asy- 
gnatami —• nauczyciel musi stać się zdobywcą,

musi zwiększyć szeregi naszego aktywu, współ­
działając w partiach politycznych. W każdej 
komisji, każdej komórce naszego życia co­
dziennego, musimy mieć swoich nieustępli­
wych reprezentantów, którzy będą się starali 
o nasze prawa.

Po sprawozdaniu referenta zaopatrywania, 
ob. Wojciechowsiego, Zabrał głos sekretarz 
ZNP, ob. Jayorski, który m. in. zwróci! uwa­
gę na konieczność podniesienia, zdrowotności 
wśród nauczvcieli i poprawę wyglądu..zewnę­
trznego, od którego w wielkim stopniu zależy 
autorytet nauczyciela w oczach biorącej z nie­
go przykład młodzieży szkolnej. Rk.

Akcfa świadczeń rzeczowych trwał
. Akcja' świadczeń rzeczowych, akcja w tej 
chwili najważniejsza, wysiłek, który decydować 
będzie nie tylko na okres zimy, ąle i na okres 
wiosny i przednówka o naązsj gospodarczej 
niezależności, akcja, która zapewnić musi ma­
som pracującym, znośne warunki bytowania, 
trwa. Niestety. Chociaż niektóre powiaty w 
w szlachetnymi współzawodnictwie nie pozwa­
lają się prześcignąć w spełnianiń obywatel­
skiego i patriotycznego'obowiązku, szereg in­
nych w dalszym ciągu nie potrafiło dotych­
czas stanąć na wysokości zadania. Nie jest to 
oczywiście wina chłopa. Odpowiedzialność 
pono.szą tutaj niewątpliwie władze admini­
stracyjne, a zwłaszcza urzędujący starosto­
wie. Ale nie. tylko oni. Zła, nieudolna jest 
organizacja zsypu zboża w terenie. W myśl 
instrukcji Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
c^yność tę powinny wykonać spółdzielnie w 
ten sposób, żeby chłop nie potrzebował jechać 
Z kilku metrami zboża do oddalonego nie­
jednokrotnie o kilkadziesiąt kilometrów miasta 
powiatowego. W tym celu winny one zaanga­
żować odpowiednio liczny personel obsługują­
cy punkt zsypu i zaopatrzyć taką placówkę w 
materiały sprawozdawcze i techniczne. W ten 
sposób mówi okólnik i po tej linii idą za­
rządzenia władz centralnych. Ale prak­
tyka wykazuje całkiem co innego. Przy­
kładów jest wiele. Oto w powiecie wąbrzeskim, 
który ądał dopiero zaledwie 7 proc. świadczeń 
zboże w Bartószewicach przyjmuje admini­
strator majątku, a po kwity i .pieniądze chłopi 
muszą odbywać daleką drogę aż do Płużenicy. 
Przewodniczący spółdzielni już. z góry oświad­
czył, że do akcji dostaw kai'tofli nie przyłoży rę­
ki. Jakimi kategoriami myśli ten pan—.trudno 
dociec. Czy rozmyślnie sabotuje on akcje, świad­
czeń rzeczowych, czy .też działa w nieświadomo­
ści. Spółdzielnią gminna w Ryńsku jest zam­
knięta od o. 10. 45 roku z powodu zwolnienia 
się magazyniera niejakiego ob, Szpigieia. 
I najdziwniejsze, że dotychczas nie ma go kto 
na tym posterunku zastąpić. Fakt ten jest nie 
tyle śmieszny, ile' oburzający.

Ale są i inne przeszkody. Brakuje np. ele­

watorów, zboże nie, odprowadzane jest z ma­
gazynów zsypu regularnie do miast. Ulega 
ono zepsuciu, a chłopów przyjeżdżających, ze 
zbożem odsyła się do domu nie odebrawszy od 
nich ziarna. Chłop jest nie tylko takim postę­
powaniem zniechęcony, aie'i oburzony.

Albo „Społem". Zobowiązało się wydzielić ze 
swego taboru samochodowego 61 maszyn. 
Tymczasem w akcji znajduje' się dotychczas 

'zaledwie 21 samochodów, i to w takim stanic 
technicznym, który nie daje, gwarancji, że będą 
one mogły, być wykorzystane.

Wszystkie tę drobne, ale istotne niedociąg­
nięcia muszą ulec radykalnej zmianie. Praca 
starostów i placówek zsypu musi być uaktyw­
niona. Nie wolno pozostawiać na długą metę 
w marazmie. ' Trzeba uczynić wszystko, aby 
podążyć za powiatem zwłaszcza szubińskim, 
który nie tylko że’.-wysunął się znowu, nie tyl­
ko, że zajmuje pierwsze miejsce na Pomorzu, 
ale który wysuną} się na czoło w ogóle w Pol­
sce i zajmuje w tej chwili piąte miejsce w 
Rzeczypospolitej po takim powiecie, jak Kra- 
ków-miasto, który wykonał 70“/», planu roczne­
go, po powiecie rybnickim, który wykonał 49 
proc. plonu rocznego, jarosławskim, który wy­
konał 36 proc. planu rocznego, bocheńskim — 
35 proc. planu rocznego.

Dokładna tabela świadczeń na Pomorzu 
przedstawia się w dniu , 14. 10. 45 r .:

Powiaty: 1.. Szubin 2645,9 t; — S2,2°/o;
2. Toruń 2612,-— t — 29,8%; 3. Tuchola 
665,09 t — 20,3%; 4. Wyrzysk 2211,9 t — 
18,3%; 5. Chojnice 789,6 t — 12,%; 6. Wło­
cławek 1657,5 t — 10,S°/o; 7. Bydgoszcz
1094,1 t — 10,1%; 8, Inowrocław 1495,8 t — 
10,1*/.; 9. Lipno 1219,4 t — 9,9»/ł; 10. świecię 
786,5 t — 9,9%; 11. Wąbrzeźno 576,3 t 
7%; 12. Rypin 75l)00 t — 6,8%; 13. Sępólno 
■578,001 — 6,2%; 16. Chełmno 515,31 ,-v
5,1%; 17. Grudziądz 455,7 t — 4,8%; 18/ Lu7 
bawa 555,4 t — 4,8%; 19. Brodnica 477,6 t — 
4,7%; 20. Nieszawa 268,— t — 1,6%.

Ogółem zebrano dotychczas na Pomorzu 
19,476,3 ton, co wynosi 10,4% planu rocznego.'

ab.

PrzBlęcIe Hotelu Poi Orłem na Doi Kalfury Roiło!.
Omawiana od dłuższego czasu sprawa hotelu 

i restauracji „Pod Orłem" dobiega do końco­
wego finału zgodnie z żądaniem mas pracują­
cych, z uchwałą Wojewódzkiej Rady Katodo­
wej i przedstawicieli Związków Zawodowych. 
Cały majątek ruchomy i nieruchomy hotelu 
przejął Skarb Państwa za pośrednictwem swo­
ich organów i oddał w zarząd Towarzystwu 
Uniwersytetu Robotniczego na rzecz oświaty 
robotniczej tj. Domu Kultury Robotniczej i 
Uniwersytetu Powszechnego, świat pracy 
przyjął to do wiadomości z całkowitym zado­
woleniem.

W toku likwidacji wyszło na jaw, iż właści­
ciele nieruchomości „Pod Orłem" nadużyli za­

ufania władz administracyjnych, gdyż o trzy 
mawszy w lutym i w marcu br. nominacje na 
tymczasowych powierników, fakt ten później 
zataili i nie składali przed Tymczasowym Za­
rządem Państwowym wymaganych ustawowo 
sprawozdań, rachunków i rozliczeń.

Przy przejmowaniu gmachu „Pod Orłem" 
musiano przezwyciężyć trudności - stawiane w 
tej sprawie przez niektóre organa Tymczaso­
wego Zarząu Państwowego, wyraźnie nie­
chętne klasie robotniczej. Czas, by Urząd ten 
otrzymał sprężyste kierownictwo i dokonał 
gruntownej- reorganizacji,, usuwając elementy 
reakcyjne, niezdolne * do zrozumienia ideii 
Państwa Demokratycznego.

Pomorze zwycięzco Warszawę w boksie 1Q:&
Spotkanie bokserskie Warszawa — Pomorze, 

jakie odbyło się w niedzielę w sali OKZZ w 
Bydgoszczy, było wydarzeniem sportowym w 
skali ogólnopolskiej i przede wszystkim zade= 
monstrów,ało tężyznę odrodzonego pięściarstwa 
polskiego.

Oklaskami powitano obie drużyny. Warsza­
wianie odpowiedzieli okrzykami na cześć pol­
skiej Bydgoszczy. Z ramienia organizatorów 
powitał gości warszawskich prezes pomorskich 
władz bokserskich ćb. dyr. Krupa, a odpowie­
dział gospodarz warszawskiego okręgu ob., Su- 
charda. • /

Po wstępnych ceremoniach rozpoczęły się 
walki. Sędziował w ring-u delegat Polskiego 
Związku Bokserskiego z Poznania ob. Kali- 
niak, na punkty ob. Urbanjak, również przed­
stawiciel PZB Poznań. Drużynie Pomorza se­
kundował trener olimpijski Feliks Sztam.

Podajemy krótki przebieg poszczególnych 
walk:

W wadze muszej Patora (Warszawa) nie­
znacznie zwyciężył na punkty dobrze zapowia­
dającego się Szulda z Inowrocławia. W wadze 
koguciej doskonały Jóźwiak z Bydgoszczy' pe­
wnie wypunktował Szatkowskiego z Warszawy. 
Najpiękniejszą walką dnia było spotkanie w 
wadze piórkowej Zalewskiego z Bydgoszczy z

Małeckim .(Warszawa). Bydgoszczanin jest 
w tej chwili bezkonkurencyjny w swej kate­
gorii i reprezentować, będzie Polskę w mećzu 
międzypaństwowym z Czechosłowacją. ,Spot­
kanie po pięknej technicznie vvalee zakończyło, 
się zasłużonym zwycięstwem Zalewskiego. W 
wadze lekkiej Rinke z Bydgoszczy miał spotkać 
się z mistrzem świata Czortkiem. Więzień 
Oświęcimia i'Mauthausen nie znajduję się je-, 
dnak w formie i ną razie ze względów' zdrowo­
tnych nie jest zdolny do walki. , Wskutek od­
wołania startu Czortlca, Warszawę reprezerf- 
tował w walce lekkiej IIiński, który poddał’ się 
Bydgoszczaninowi już w pierwszej minucie 
walki. Spotkania w wagach pólśredniej Ma­

jewski (Warszawa) — Pietrasik (Pomorze) 
oraz średniej Nowakowski (Warszawa)' — 
Szymankiewicz (Warszawa) zakończyły się re­
misem. W wadze półciężkiej Bednarz z Byd­
goszczy zwyciężył na punkty Kupca z Warsza­
wy. W wadze ciężkiej wreszcie reprezentant 
stolicy Drabkowski pokonał w trzecim starciu 
przez techniczne k. o. Pietrasa (Pomorze). 
Piękną nagrodę, dla najlepszego, zawodnika 
przyznało kolegium sędziowskie Zalewskiemu.

Ostatecznie zwyciężyła reprezentacja Po­
morza 10:6.

Echa z Pom
50 ty s. o i ia r  w T oirun iu

Według ostatnich obliczeń ustalono, iż w 
okresie okupacji z rąk siepaczy hitlerowskich 
w samym Toruniu zginęło około 50 tysięcy 
osób. Z tej liczby 5 tys. stanowili Polacy, z 
Torunia i Ciechocinka, resztę żąś — jeńcy so­
wieccy i włoscy z obozu Glinki w okolicy Pod­
górza.

Złodzieje pozbawieni praw
Sąd Grodzki w Chodczu rozpatrywał wnio­

sek rehabilitacyjny Wandy Wojciechowskiej, 
która w dniu 1 lipca 1011 r. została zapisana 
do II grupy niemieckiej listy narodowej. Prze­
wód sądowy wykazał, iż wnioskodawczym mo­
gła w okresie okupacji zamieszkać u eórki-Połki 
względnie u zięcia, sędziego polskiego w Gene­
ralnej Gubernii, gdyby jej groziły ewentualne 
jakieś szykany ze strony hiterowców. Woj­
ciechowska zrzekła się jednak narodowości pol­
skiej. Obecnie znów chciałaby zostać Polką 
i posiadać równe prawa ze wszystkimi tymi 
Polkami, które przeżyły gehennę bestialstw 
i łajdactw niemieckich, Sąd w Chodczu odrzu­
cił wniosek Wojciechowskiej, zarządził umiesz­
czenie jej na czas nieokreślony w obozie pracy 
przymusowej i orzekł utratę praw na zawsze 
oraz konfiskatę mienia.

*
Sąd Grodzki .we - Włocławku odrzucił wnio­

sek rehabilitacyjny Stefana Busse, który w 
czacie okupacji był Niemcem, a obecnie koniecz­
nie chce zostać Polakiem. Również odrzucony 
został wniosek rehabilitacyjny Jana Robry- 
niewskiego, który w kwietniu 1941 roku przy­
jął obywatelstwo białoruskie, podczas gdy syn 
jego jako Polak ■ zginą! w obozie w Moabieio. 
Jan Dobryniewski wyrzekł się polskości na tej 
podstawie, iż był urodzony w Łunińcu, dziś na­
tomiast chciałby znów zostać Polakiem przez 
zdradzenie narodu białoruskiego, do którego 
za czasów okupacji czuł wielkie przywiązanie.

Obaj wnioskodawcy zostali umieszczeni na 
czas nieoznaczony w obozie pracy przymu­
sowej. ' Sąd wychodząc z założenia, iż w na­
rodzie polskim nie pia miejsca dla zdrajców, 
którzy dla majątku stali się Niemcami lpb 
Białorusinami w okresie, gdy rdzenni Polacy,, 
przechodzili gehennę — orzekł utratę praw na 
zawsze i konfiskatę mienia wnioskodawców!

Obwód PZZ Chełmno
Zarząd Okręgowy PZZ w Bydgoszczy pod­

kreśla i  uznaniem duży wkład pracy i poważ­
ne rezultaty, jakimi wykazuje się od chwili 
powstania Obwód PZZ Chełmno. W dorobku 
swej półrocznej działalności Obwód ten po­
siada:
. 1. uregulowanie kwestii 'weryfikacji tzw. III 

grupy przez uchwalenie rezolucji, w ljttórej do­
maga się on całkowitego zrównania w pra­
wach obywatelskich Polaka zweryfikowanego,

2. przyjście z pomocą repatriantom przez za­
rządzenie kwesty ulicznej oraz1 przez utworze­
nie Sekcji Pomocy Repatriantom, która objęła 
osobistą opiekę nad repatriantem aż do punktu ' 
docelowego, jego wędrówki,

3. zorganizowanie Sekcji Teatralnej, która 
dał.a już szereg przedstawień,

4. urządzenie w miesiącu sierpniu kolonii le­
tnich w Mgoszezu, gmina Lisewo dla najbie­
dniejszych dzieci m. Chełmna. W akcji tej 
specjalną pomoc okazał dr -Andruszkiewicz, 
wkładając maksimum pracy organizatorskiej, 
fachowej i pomocy finansowej (ca 1.000 zł). 
Zarząd Okręgu składa mu serdeczne „Bóg za­
płać" za jego trudy,

5. w tych dniach uruchomiono Biuro Histo­
ryczne, zajmująca się rejestracją zbrodni nie­
mieckich na tych terenach.

Zarząd Okręgowy PZZ w Bydgoszczy za 
wzór stawia innym Obwodom prace PZZ w' 
Chełmnie.

Mllfon w „Kale Fortuny'1
dô -'8̂ - ^  Ministra Skarbu został powołany 

2ycia Polski Monopol Loteryjny. W najbiiż- 
 ̂ Jnn czasie „Koło Fortuny" znów rozpocznie 

toŵ  kieg. Obecnie prowadzi się prace przygo- 
awcze w celu uruchomienia pierwszej po 

4 ihie koterii Klasowej. Będzie ona posiadać 
u ., y> z których każda zawiera jednakową 
; fc J°sów, gdyż numery wylosowane już w 
w . el klasie powracają do kola, Ldorąc udział 

^ t ę p nym ciągnięciu. Daje to posiadaczowi 
Ut^ ć  ponownej wygranej w tej samej lo-

3) losu całego wynosi 200 zł, zaś lU —

sl°sunku do loterii przedwojennej ilość 
g ran y ch  wyższych i średnich została znacz- 

Powiększona, przy czym obecny plan gry 
^  bardzo małą ilośf „stawek". Na ogólną 
kj ‘0 tys. numerów losów przypada w 4 

Sach ciągnienia 35 tys. wygranych. Główna 
Ii_e.rana w 1-ej klasie wynosi 100 tys. zł, w 
^_<IJ ~7 mo tys. w Ill-ej — 200 tys. i w XV-ej 

milion oraz 250 tys. zł. Jednocześnie pier- 
n,a y numer wylosowany w I-ej klasie otrzy 
z} inauguracyjną w wysokości 100 tys.
s ’ ^zależnie od głównej' wygranej, dając 
hia ' szcz?3liwemu posiadaczowi losu wygra 
gj, w suińie 200 tys. zł. Prócz głównych wy- 

Pych przewidywany jest cały szereg innych, 
zmniejszających się, poczynając od 

y 100 tys. złotych.

Morski Instytut Rybacki, dążąc do jak naj­
szybszego zwiększenia taboru rybołówczego, 
zamówił dodatkowo 10 łodzi rybackich w Pań­
stwowych Zakładach Drzewnych w Mosinie pod 
Poznaniem.

l *Instytut Bałtycki rozpoczął zbieranie mate­
riałów7 do opracowania mapy Wybrzeża i osie­
dli rybackich. Zebrany materiał będzie równo­
cześnie służył do opracowania projektu osie­
dlania polską ludnością rybacką pasa nadmor­
skiego całego polskiego wybrzeża.

*
Miejska Radą Narodowa w Gdańsku posta­

nowiła zwrócić się do Ministerstwa Oświaty 
z prośbą o poparcie dnejatywy Rady, dążącej 
do otwarcia w Gdańsku Akademii Handlowej. 
Powołania do życia Akademii Handlowej do­
maga sio znaczenie Gdańska jako najstarszego 
portu polskiego, oraz jego tradycja handlowa. 
Memoriął gdańskiej Rady Narodowej zostanie 
zawieziony do Warszawy przez delegację mło­
dzieży Gdańskiej.

♦
Prace nad zorganizowaniem Teatru V, oje- 

wództwd Gdańskiego w {łopocie dobiegają koń. 
ca. Sezon zainaugurowany zostanie sztuką 
Konrada Korzeniowskiego pt. „Jiitrp". Dalszy 
repertuar przewiduje prócz utworów o tema­
tach marynistycznych, sztuki Bałuckiego, Fre; 
dry, Czachowa, Szaniawskiego,
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Bolączki I osiągnięcia PUR-u Bydgoszczy
W związku z zapowiedzianymi transportami 

repatriantów z za,chodu i zza Bugu wybraliśmy 
się, aby obejrzeć punkty noclegowe oraz wszel. 
kie inne punkty pomocy PUR-u.

Powiatowy oddział PUE-u, zajmujący część 
budynku przy ul. Dworcowej 47, obejmuje: 
punkt etapowy, wydział zdrowia (gdzie codzien. 
nie urzęduje lekarz), wydział prawny, (radca 
prawny PUR-u przyjmuje codziennie przed 
południem.) i wydział osadnictwa. Powiatowy 
oddział PUR-u wypłaca zapomogi, przydzielo­
ne komisyjnie w wysokości 100 zł na osobę (w 
wyjątkowych wypadkach więcej) oraz udziela 
pomocy przy zdobywaniu mieszkań ' i psacy. 
Przy powiatowym oddziale PUR-u znajduje się 
10 pokoi, przeznaczonych na tymczasowe miej­
sca zamieszkania dla repatriantów, Ci re­
patrianci, którzy mają własne meble mogą 
względnie mieszkać jakiś czas, jeśli jednak ja­
dą oni bez rzeczy sytuacja przedstawia się go­
rzej. Ani sienników ani łóżek PUR nie posiada.

Drugi punkt noclegowy mieści się przy ul. 
Dworcowej 73, gdzie mieszka obecnie ponad 
400 osób. W rezerwie posiada PUR barak przy 
ul. Jagiellońskiej, przedstawiający się oczywi­
ście dużo gorzej pod względem sanitarnym. 
Główną bolączką jest tam brak szyb, częściowo 
zabitych tekturą i brak sienników.

Zasadniczo repatrianci powinni przebywać w 
punktach noclegowych nie dłużej niż 12 dni. 
Jednakże w praktyce często jest to niewyko­
nalne. Rodziny posiadające dzieci boją się wy­
ruszyć w dalszą podróż wobec panujących już 
chłodów jesiennych, a w Bydgoszczy trudno jest 
znaleźć miejsce dla nowych przybyszów. Lu­
dzie ci mieszkają więc tygodniami w ciasnych 
pokojach, rozgoryczeni na swój los, pozbawie­
ni energii do życia. Zrozumiałe, że nie mogą 
oni być zadowoleni ze swych warunków byto­
wania. Z drugiej zaś strony PUR nie może u- 
dżiełać zasiłków przez długi okres czasu. Trze­
ba rozwiązać tę kwestię .inaczej. Przede wszy­
stkim zaś musi się znaleźć praca dla repatrian­
tów.

Większość transportów, jadących na zachód 
zatrzymuje się na dworcu przetokowym na 
Czyżkówku. Znajduje się tam, w małym domku 
między torami punkt, gdzie stale dyżurują de­
legaci PUR-u i sanitariuszka. Delegaci obcho­

dzą każdy nowoprzybyły transport, informują 
i skierowują go dalej. W pobliżu punktu, w 
budynku kolejowym mieści się kuchnia,' czynna 
całą dobę. Wydaję ona zupę, chleb i kawę. Prze­
ciętnie .w ciągu doby wydaje się około 1000 
zup.

W związku z kuchnią na Czyżkówku PUR 
musi pokonywać wiele trudności, związanych z 
dowozem produktów. Do budynku mieszczącego 
się między torami dowozi się furmankami żyw­
ność i opał. Furmanki te muszą przejeżdżać 
przez kilka ślepych torów i jedną szyjkę toru, 
którym od czasu do czasu przejeżdża pociąg. Ze 
względu na możliwość niebezpieczeństwa Dy­
rekcja Kolei nie chce się zgodzić na przejazd 
furmanek do kuchni. Ponieważ jednak repa­
trianci nie mogą pozostać bez cieplej strawy, 
PUR kilkakrotnie zwracał się w tej sprawie 
do DOKP, by w jakiś sposób ją rozwiązać. Ja­
ko jedyne rozwiązanie Dyrekcja Kolei propo­
nuje PUR-owi dowożenie żywności i opału 
ręcznym *’ózkiem. Czyżby ważniejsze było nie­
bezpieczeństwo zagrażające koniowi niż czło­
wiekowi ?

Dotychczas przez kilka miesięcy nie zdarzył 
się ani jeden wypadek na wspomnianym torze. 
Ze. względu na znaczną odległość kuchni od 
drogi i duże ciężary, jakie trzeba by przewieźć 
ręcznym wózkiem, PUR nie"1 może w ten sposób 
załatwić dowozu. Ze swej, strony zaś zwra­
cał się do zastępcy dyrektora kolei okręgu 
gdańskiego — inż. Juszęzącłriego z prośbą o 
wypożyczenie autokaru do przewozu, na które.

go przejazd kolej się zgadza i za który PUR 
by zapłacił. Jednakże inż. Juszczacki pozwo­
lenia nie udzielił, motywując swą odmowę tym, 
że „repatrianci, wiozący ze sobą całe paki żyw­
ności i tak nie potrzebują zupy i chleba PUR-u“.

Widzieliśmy właśnie na dworcu na Czyżków­
ku 'wagon z owymi repatriantami, rzekomo nie 
potrzebującymi ciepłej strawy. Ludzie ci od 
trzech tygodni są już w drodze. Wiozą ze sobą 
swój skromny dobytek, konieczny dla rolnika 
do zagospodarowania się na nowym miejscu, 
ni® mają jednak nawet piecyka w wagonie, a 
przecież jest już zimno. Ciepła zupa napewno 
jest im potrzebna. Życzylibyśmy ob. inżynie­
rowi by odbył trzytygodniową podróż bez cie­
płej strawy.

O ile przeważnie kolejarze pomagają repa­
triantom i funkcjonariuszom PUR-u, to zda­
rzają się jednak częste ■wypadki skaleczeń 
przy nieuważnym przetaczaniu wagonów z lu­
dźmi. Dowodzą one niedbałości przy wykony­
waniu tej pracy.

W prawdzie po interwencji w Związku Za­
wodowym Kolejarzy ilość wypadków uległa 
zmniejszeniu, jednakże zdarzają się one od cza­
su do czasu. Apelujemy do dobrej woli pracow­
ników kolejowych. Nie mogą oni zapominać, że 
w przetaczanych wagonach znajdują się ludzie 
i ich dobytek.

Na dworcu osobowym w Bydgoszczy, przez 
który naogół nie przechodzą większe transpor­
ty repatriantów, znajduje się kuchnia PUR-u, 
świetlica oraz stali informatorzy. K. W.

— Dzieci Zakładu SS Niepokalanek w Mgo- 
szczu wyrażają serdeczne „Bóg zapłać" Fa­
bryce Cukrów i Pierników „Osti" za ofiarowa­
ne .20 kg cukierków i pierników.

— Zebranie Koła emerytów i wdów ZZK w
środę 17. 10. 45 r. o godz. 16-tej w lokalu przy 
Zygmunta Augusta. Obecność wszystkich 
członków konieczna. Zarząd.

— Lekcje chóru „Harmonia” odbywają się 
we wtorki i piątki po nabożeństwie różańco­

wym o godz. 18.45 w sali parafialnej, wzgl. 
w kościele. W związku z udziałem chóru w 
koncercie religijnym (w niedzielę) obecność 
członków chóru konieczna.

Dziś w Teatrze Polskim, przy Al. 1-go Maja
68, po cenach zniżonych komedia muzyczna 
Piotra Caron de Bapmarchais p t Wesele Fi­
gara, Początek punktualnie o godz. 18,30. Ka­
sa teatru czynna od godz. 10—12 i od 15-tej 
do 18,30. Dyrekcja teatru prosi o niezabieranie 
dzieci na wieczorne przedstawienia.

fcc* m>
„Pomorzanin" — „Wielki walc". Nadpr.: 

Polska Kronika Filmowa nr 28.
„Wolność" — „Wielki walc". Nadpr. Polska 

Kronika Filmowa nr 28.
„Orzeł" — „Pierwszy pocałunek" (wg ope­

retki Ivaina). Nadpr.: Polska Kronika Fil­
mowa nr 27.

„Polonia" — „Zaginiony horyzont". Nadpr.: 
Nowiny dnia nr 9.

„Bałtyk" — „Tęcza".

J i  ocrse OTfMfeft
Dziś dyżurują:

1. Apteka „Centralna”, AL 1 Maja nr 27,
tel. 23-14.

2. Apteka „Pod Złotym Orłem”, Stary Ry­
nek nr 1.

Program Rozgłośni Pomorskiej
na czwartek, dnia 18 października 1945 r.
6.45 Transmisją z Warszawy. 8.00 Program 

na dzień bieżący. 8.05 Wiadomości miejscowe. 
8.10 Koncert poranny z płyt. 8.55 Kącik dla 
gospodyń. 12.00 Transmisja z Warszawy. 
13.50 Skrzynka poszukiwania rodzin. 14.00 
Muzyka rozrywkowa z płyt. 14.10 Wiadomości 
miejscowe. 14.15 Kronika pomorska. 14.25 
Przegląd prasy. 14.35 „O książce dla dzieci 
przedszkolnych" pogadanka w opracowaniu 
Marii Skarżyńskiej. 14.45 Chwilka dla ama­
torów muzyki dawnej. 16.00 Transmisja z 
Warszawy. 17.30 Audycja dla młodzieży: 
„Maria Konopnicka w 3o-tą rocznicę śmierci" 
w opracowaniu Eugeniusza Walewskiego. 17.50 
Z cyklu „Dbajmy o zdrowie" — „Higiena pra­
cy fizycznej" pogadanka dr Janiny Huryno- 
wicz — Toruń. 18.00 Transmisja z Warszawy. 
18.20 Pogadanka pt. „Dlaczego właśnie Li­
belta" w opracowaniu mgr Juliusza Boguskie- 
go. ' 18.30 Recital Franciszka Wesołowskiego 
na fisharmonii. 19.00 Transmisja z Warsza­
wy. 19.15 Toruń na antenie bydgoskiej. 19.30 
Transmisja z Warszawy. 21.00 Koncert ży­
czeń z Bydgoszczy, 21.30 Skrzynka poszuki­
wania rodzin. 21.40 Transmisja z Warszawy. 
22.00 Felieton pt. „Gawęda o rzeźbie" prof. 
Tymon Niesiołowski — Toruń. 22.10 Koncert 
orkiestry tanecznej pod dyr. Zakrzewskiego — 
Toruń. 22.50 Wiadomości ze świata. 23.00 
Program na dzień następny. Zakończenie au­
dycji. Hymn.

W  niedzielę, d n ia  14 październ ika br., o godz. 0.30, zm arł nagi* mój 
najukochańszy m ąż, nasz najlepszy ta tu ś , b ra t , szw agier i w ujek, ś . p.

P ow staniec W ielkopolski — odznaczony K rzyżem W alecznych, 
M edalem N iepodległości i In.

przeżywszy zaledw ie la t  45, o  czym zaw iadam ia  w nieutulonym  sm utku 

pogrążona Ż ona z dziećm i i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w śro d ę , dn ia  17. X .45 r., o godz. 17-tej z kaplicy 

cm en ta rza  Serca Jezusow ego. M3za św. za spokój duszy zm arłego odp ra- 
v/iona zostan ie dnia 18. X. 45 r ., o godz. 6.15 w kościele N ajśw . Serca Jezusa. 

B ydgosź  cz ,W  ro n  ki

D n ia  0 paźd z ie rn ik a  1945 r . 
zm arł w Bydgoszczy

Karol Żuchowiez
in ż y n ie r

byty d y r e k to r  P o c z t i T e lo g r . 
O k r. W a r s z a w s k ie g o , 

P ra c o w n ik  S. P . B.
W szystk im , k tó rz y  ed d a li o s ta t ­
n ią  przysługę zm arłem u, zw łasz­
cza D y re k t. N iklow i czowi, K o ­
leżankom  i K olegom  S. P . B.

S k ład a  s e rd e c z n e  p o d z ię k o ­
w a n ie  pogrążona w  głębokim  
sm u tk u .

t o n a ,  c ó rk a  I r o d z in a

D nia  14 w rześn ia 1945 r. po
pow rocie z dalekiej obcej ziemi 
zm arł w szpitalu  w Iławie, ś. P-

M l  M
przeżywszy la t 39.

W  nieutulonym  sm utku po­
zosta ją

R odzice, sio stra , bracia, 
szw agier  i bratanek

»Vorne posady

Dwóch starszych chłopców do 
obsługi pociągów przyjmie Re­
stauracja Dworcowa, Koście­
rzyna. , (454

Po dłygich, lecz ciężkich c ie r ­
pieniach zasną ł w Bogu, o p a ­
trzony S ak ram en tam i św ., nasz 
najdroższy syn i b ra t 

ś. p.
E ugeniusz P a liw o d a
przeżywszy la t  18.

Pogrzeb odbędzie się w czw ar­
te k  18. X. 45 r. o godz. 16-tej 
z kaplicy cm en ta rn e j na Bie- 
law kach.

P ozostają  w sm utku pogrążeni

Rodzice I rodzSna
Bydgoszcz, Ś w ierkow a 3.

Potrzebna dziewczyna do my­
cia butelek Pomorska 68. (506

Poszukuje sio wykwalifiko­
wanych brukarzy do załadun­
ku papierówki na terenie to­
ruńskim. Oferty z odpisami 
świadectw do „Ziemi Pomor­
skiej" pod nr „421”.

; Poszukuje posady \
Młody, ukończone gimnazjum 

kupieckie, maszynopisanie, 
praktyka biurowa, poszukuje 
pracy. Oferty „Ziemia -Pomor­
ska" „H. W.”. (450

Ekspedientka szuka jakąkol­
wiek posadę. Oferty do „Ziemi 
Pomorskiej” pod „Sumienna".

Kucharz siła pierwszorzędna 
szuka posady. Oferty „Czytel­
nik” nr „497”. (497

Sprzedaż
Pian igo firmy „Mercur” oraz 

lodówkę elektryczną pokojową 
sprzedam. Wiadomość Restau­
racja pod „Bukietem", Gdańska 
nr 42. (509

Pracownia Sukien i okryć Damskich

„Chic Parisiem"
poszukuje

zdolną hafdarką
W łość. U. Radkow a 

B y d g o szcz , u l. D w o rc o w a  10, m . 3

Dużą restauracją z całkowi­
tym .urządzeniem w śródmie­
ściu do sprzedania. Oferty: 
„Czytelnik” pod „Okazja". (508

Szczenięta, rasy spaniol sprze­
dam. Szczecińska 13/3. (504

Opony, dętki, tarcze, dyna- 
mó-wkę, części, skrzynię biegów 
Biissing sprzedam Leśna 23/2.

Hurtownia manufaktury i ga­
lanterii „Mir” Stanisław Tra- 
wiński, Łódź, Piotrkowska 49, 
tel. 102-03 poleca w dużym wy­
borze -wszelkiego rodzaju towa­
ry ' galanteryjne i włókiennicze 
po cenach niskich — konkuren- 
cyjnych. Pożądani bezpośredni 
dostawcy. (476

Bezkonkurencyjna

Pasta d o  obuwia

hB A I I Y K T
Bydgoszcz, ul. Grodzka 5

2 łóżka nowe sprzedam ko­
rzystnie. Dąbrowskiego 35 m. 3.

Sprzedam zegar, maszynę ,do 
szycia, lustro, materace, se:wis 
porcelanowy. Kanałowa 8/4.

Dom — Bydgoszcz, niezamie- 
śzkany sprzedam. Po remon­
cie wolne umowy. Wiadomość: 
Hotel pod „Orłem” pok. 39,

Psleommy! Kupujemy!
wsaeśteSe a p a ra ty  to to
Kina 16 m m , Filmy 16 mm

czyste *r nag rane  — niem e — dźw iękow e

Radio aparaty, pfyty pafefonow® 
iS* rsy&ory FOTO. Kurt detali

Różne meble sprzedam (star­
szy typ) Fredry 10/4. (482

Lampy karbitowe, ciężkie, 
każda gwarantowana. Prowin­
cja zaliczenie. Auto. — Nowak. 
Piotrków Trybunalski. (475

Sprzedam dobrą kozę. Ugory 
32/1. (Szwederowo). (496

Zguba
Kto zgubił mniejszą kwotę 

pieniędzy 14. 10. przy Jagiel­
lońskiej może odebrać Mińska 
15/3 (Czyżkówko). (510

Zgubiłam pprtfel z zaświad­
czeniami lekarskimi i kartą e- 
wakuacyjną. Uczciwego znalaz­
cą proszą o zwrot za wynagro­
dzeniem Libelta 10/3. Mickiewi­
czowa Józefa. (501

13. 10. w Teatrze Polskim na 
koncercie zgubiłam pamiątko­
we wieczne pióro. Uczciwego 
znalazcą proszą o oddanie. 
20 Stycznia i 6/2. (488

Zgubiono 20 llpca 1945 r na 
trasie Starogard—Nowawieś— 
Pisienica, na nazwisko Zbig­
niew Orłowicz vel Domski 
Otton kartę rozpoznawczą, kar­
tą RKU i inne służbowe doku­
menty. Znalazcą wynagrodzą. 
Zbigniew Orłowicz-Domski, Sta­
rogard, ul. Wł. Jagiełły 21. (413Siła biurowa obeznana z księ* 

gowością i pisaniem na maszy­
nie potrzebna zaraz. Zakład 
Elektr o-ra-di ot e chniczny, Byd­
goszcz, Aleje 1 maja 39. (489

Ordynatora i dwóch młod­
szych asystentów przyjmie Dy­
rekcja Sanatorium Przeciwgruź­
liczego w Smukale. Warunki 
płacy i pracy do umowy. (474 

Warsztaty samochodowe Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 28 poszuku­
ją dwóch wykwalifikowanych 
mechaników samochodowych.

Zjednoczenie Przemysłu Pi­
wowarsko - Słodowniczego w 
Bydgoszczy, poszukuje sekreta­
rza wzgl. sekretarki Zgłoszenia
Zbożowy Rynek 9 ._______(495

Ślusarzy samoch. samodziel­
nych oraz elektryka poszukują 
prywatne Warszataity Samocho­
dowe, Al. 1 Maja 182. (512

Czeladnik szewski do wyko­
nywania nowego obuwia po­
trzebny Kujawska 57. (462

Krawcy potrzebni za dobrym 
wynagrodzeniem, Jackowski, 
Śniadeckich 2. ' (479

Poszukiwania
Poszukuję zięcia oraz córkę

(urodź. 1924 r. córka Stefana 
i Jadwigi) Łukomskich z La­
chowicz k. Baranowicz. Rodzice 
obecnie mieszkają: Piotrków 
Kuj., stacja wąskotorowa. (451

Pokoje wolne

3 y d g 'o z c r  * sorry R yn ek  20 ze l. P-ftS

Tani pokój dla kolejarza do 
wynajęcia, Graniczna 15/7. (492

Pokój pusty duży poszukuje. 
Oferty „Czytelnik” nr „498".

W o j s k o w e ,
harcerskie i kolejowe
dystynkcje oraz przybory

&3!ailsri3, iioósla 137
Duży w ybór orze łków , guzików  
gw iazdek , galonów , b o re tek , haf­
tów  w ojskowych, kolejow ych Itp.

Mieszkania szuka i

Poszukuję 2 pokojowego mie­
szkania, kuchnią gazem, zapła­
cę według umowy: Oferty 
„Ziemia Pomorska” pod „Inży­
nier". (484

Kupno

Pelerynę deszczową i termos 
kupię Kościuszki 21/2. . (487

Unieważnienia
Z największą skruchą prze­

praszam ob. Teresę Rakowską 
za wyrządzoną obelgę i czyn­
ną zniewagę, przyrzekając, że 
podobny wypadek więcej się 
nie powtórzy. Piotr Przybylski, 
Wąwelno. < ' (468

Unieważniam zagubioną legi* 
tymację służbową Pająk Stani' 
sław, Bydgoszcz WKMO. (473 

Unieważniam skradzione do­
kumenty: kartę rejestracyjna 
RKU Sosnowiec Jan Gętkowski, 
Bydgoszcz, Bocianowo 4. (461

Unieważniam zagubiony do­
wód tożsamości nr 301284 Wa- 
leria Hechlińska, żona em- 
kontr, elektrotechn. Franciszek 
Hechlińska, Naklo,' Potulicka 
nr 29. ’ (507

Unieważniam zagubione pa­
piery wojskowe i inne. Myg8 
Jan, Tczew. (444

Unieważniam skradzione do­
kumenty: legitymację kolejowa* 
leg. PPS, PZZ Przvstawski Jó­
zef, _Nakielska 127.__ (503

Unieważniam zagubione do­
kumenty: legitymację kolejo­
wą, przyznanie mieszkaniowe* 
kartę rowerową. Zieliński Wła­
dysław, Ks. Czartoryskiego 18/] 
, Unieważniam zagubione do­
kumenty: kartę rej. RKU Byd­
goszcz, zaświadczenie pobyt" 
z obozu koncentracyjnego (Bu- 
chenwald) Włodzimierz DzaC' 
dzielewski Bydgoszcz, Jagiel­
lońska 24/21. • (49]

Unieważniam zagubione do­
kumenty: kartę rozpoznawczą* 
legitymację kolejową, karty 
żywnościowe Jerężyński Wła­
dysław, Żmudzka 8. (493

7. 10. 45 na stacji Pariin skra­
dziono mi torebkę z zawarto­
ścią około 3.000 zł oraz doku­
menty: karta rozpoznawcza, do­
wód tożsamości PKP na nazwi­
sko Julia Bączyńska Gdańsk- 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 47/8 
które unieważniam. (490

Różne
Posiadam śródmieście lokal 

nadający się na cukiernię —' 
restaurację przyjmę spółkę lub 
inną propozycję. Oferty: „Czy­
telnik" nr „494”. (49®

Adres Administracji: Bydgoszcz, Jagiellońska 31, tel. 1.564 
Adres Redakcji: Bydgoszcz, Jagiellońska 37 — tel. lo61

Prenumerata miesięczna: 30 zł

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12—12.30 
Sekretariat Redakcji czynny codz. od godz. 9—12 
Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W.niedzielę i świę­
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędowe, 
przetargi, nekrologi — 7 zł za 1 mm szpalty. Za termin 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności

l e g u j e  Kolegium, Wydawca.; Spółdzielnia Wydawnicza, .Czytelnik". Bydgoews, Jagiellońska SI — tek 1564. Odbito *  Aokarai PZWS x  Bydgoszczy, &-0363*

1 W  pierw szą bolesną rocznicę t r c -  j 

i gicznej śm ierci (bomby lotnicze) d r o - , 

! giej mamusi, córki s iostry , cioci naszej. 

i. p.

Władysławy Zientek
j ia t 35, zostanie  odpraw iona m uza  iw. 
j via io b n a  dnia 13 października o godz.

7 ran o  w kościele na Czyźkówku.

Rodzina

Podziękow anie
Z a złożone nam dow ody współczucia, | 

liczne wieńce i kw iaty , z okazji zgonu j 
mojej uajukochańszej i nigdy n ieza-| 
pom nianej żony, naszej n a j l e p s z e j  j 
m ateńki, teściow ej, siostry  i b ab c i,ś .p . j
Marii W ojciechow skiej

'o raz  za udział w pogrzebie, składam y | 
n a te j drodze W leiebn.D uchow ieństw u 
o raz  wszystkim, k tórzy oddali zm arłej j 
o sta tn ią  przysługę serdeczne *

„Bóg zapłać'* I
M ą ż , d x ie c i i r o d z in a  

Bydaosżcz, Pom orska 36.

FffliM i [hem Pralnia 
Zygmunt Patyna
w Sępólnie, ul. Średnio I2

tarbuje i csyici ws2 «iką 
garderobę męską, dam­

ską i dziecięca

Szpilki, fryzjerki, druty do 
robót ręcznych, wsuwki stalo­
we itp. poleca po cenach fa­
brycznych Wytwórnia Łódź, 
Śródmiejska 37, tel. 206-48. (473

Maszyny do, wyrobu świec t 
kupią zaraz. Oferty: Legocki, * 
Poznań, Focha 1.37, m. 6. (361 

Konia i wóz kupię Leśna
28/2.      (4.99 =

Kupią maszyny do pisania, * 
jedna długim wałkiem, druga i 
normalna, Trzeciego Września 
3/5. (465 |

Kupią lokal sklepowy (śpo- i 
żywczy) w. dobrym punkcie w 
Bydgoszczy. Oferty „Czytelnik" ; 
nr „459". (459 •

Przybory sieiarakie
o k u c i a  m eblow e, budow lane, tru r 

mienne, dykty i fornicry poleca

f-a Kalinowski
Bydgoszcz, ul. Sienkiewiczu 4

Dzierżawy
Gospodarstwo 12 mórg pTzy 

Bydgoszczy wydzierżawią Mu- 
szanka, ul. Mazowiecka 18.

i Pokoje poszukiwane


